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Klasa VIII Szkoła Podstawowa

Język polski 

04.05.2020r.

Temat: Ilu użytkowników, tyle języków. Style funkcjonalne.
Joanna Tkaczuk

Przeczytaj , zapisz w zeszycie i zapamiętaj!
Styl to sposób wysławiania się w mowie lub piśmie przejawiający się w doborze środków językowych . Ich wybór zależy m. in. od charakteru tekstu i okoliczności jego powstania, przewidywanego odbiorcy oraz intencji autora.

Ze względu na cel wypowiedzi, jej funkcje wyróżnia się style typowe, podporządkowane pewnym normom, łączące teksty w pewne grupy. Wyróżniamy:
· styl naukowy,

· styl publicystyczny,

· styl urzędowo-kancelaryjny

· styl mówiony (potoczny), choć i w tekstach z tej samej grupy zaznaczają się często indywidualne cechy wypowiedzi np. polityka czy dziennikarza.

Styl potoczny
Charakteryzują go wyrażenia i zwroty spotykane w języku mówionym, w swobodnej rozmowie, w żywym bezpośrednim opisie lub opowiadaniu.

· W takiej wypowiedzi bogata jest frazeologia, słownictwo zawiera wyrazy o silnym zabarwieniu uczuciowymi, o zasięgu środowiskowym.

· Składnię charakteryzują nieregularność i uproszczenia w budowie zdania. Przeważają zdania pojedyncze, nawet równoważniki zdania, anakoluty (niepełne, nawet niepoprawne konstrukcje), unika się zdań długich, wielokrotnie złożonych.

Styl potoczny typowy jest dla języka mówionego, ale jest też stosowany w języku pisanym. Występuje w pamiętnikach i listach, w dialogach, w mowie pozornie zależnej.
Elementami stylu potocznego posługują się pisarze dla ożywienia opisu, scharakteryzowania środowiska czy osoby mówiącej, a także dla odświeżenia środków artystycznego wyrazu.
Przykład:
Nigdy nie zdarzyło mi się widzieć tylu i tak beznadziejnych staruszków. Większość chlipała donośnie, jeden ciamkał, drugi mlaskał, trzeci ciągnął, czwarty siorpał, piąty był smutny i łysy (…).
(Witold Gombrowicz Ferdydurke)
Styl naukowy
Dotyczy prac naukowych i popularyzatorskich z różnych dziedzin.

· Występują w nim terminy, czyli wyrazy mające ściśle określone znaczenie, używane w danej dziedzinie wiedzy, nie zawsze zrozumiałe dla ogółu oraz wyrazy abstrakcyjne.

· W zasadzie brak językowych środków obrazowych i figur stylistycznych, przeważają zdania złożone, wiązane podrzędnie, często wielokrotnie złożone o skomplikowanej budowie. A wynika to z faktu, że autor musi przede wszystkim przedstawić i udowodnić swoje tezy i poglądy, obowiązuje go ścisłość i logika rozumowania i wywodu, ważne są fakty, a nie odwoływanie się do odczuć i wyobraźni czytelnika.

· Styl naukowy winny cechować przede wszystkim jasność, zwięzłość i precyzja.
Przykład:
Z samej definicji fotosyntezy wynika, że podstawowym warunkiem życia jest dla fitoplanktonu światło. Ponieważ ilość światła rozproszonego w wodzie gwałtownie maleje wraz ze wzrostem głębokości, plankton roślinny zamieszkuje tylko przypowierzchniowe warstwy wody.
Styl urzędowo-kancelaryjny
W nim powstają wszelkie pisma o charakterze urzędowym: akty prawne, wezwania, korespondencja handlowa, podania, protokoły, sprawozdania z posiedzeń, okólniki itp.

· Styl ten, ponieważ ma oddziaływać na wolę odbiorcy i skłonić go do określonych działań, charakteryzują pewne konwencjonalne formuły, nawet szablon ściśle związany z rodzajem wypowiedzi.

· Również i tu brak form obrazowych, metaforycznych, emocjonalnych, często natomiast występują zwroty nie używane gdzie indziej: uiścić, przedłożyć.

· Ponadto styl ten charakteryzuje bezosobowość i kategoryczność sformułowań osiągana poprzez stosowanie:

· strony biernej: palenie wzbronione,

· zdań bezpodmiotowych uprasza się o ciszę – kategoryczna, ale grzeczna prośba;

· słów w rodzaju: należy, powinien, jest zobowiązany, terminów z różnych dziedzin, utartych zwrotów frazeologicznych mających znamię oficjalności: niezapłacenie powoduje wyłączenie, zwracam się z uprzejmą prośbą.

· Typowy dla stylu urzędowego jest też podział tekstu na wyodrębnione jednostki: punkty, podpunkty, paragrafy itp
Styl publicystyczny
Spotykamy się z nim w środkach masowego przekazu, przeznaczonych dla szerokiego kręgu odbiorców, czasem w pracach popularnonaukowych.

· Celem dziennikarstwa jest przede wszystkim komunikowanie i komentowanie aktualnych wydarzeń politycznych, gospodarczych, kulturalnych i sportowych, więc wypowiedź musi być prosta i zrozumiała, sugestywna, tzn. musi zawierać argumenty łatwo trafiające do umysłu i uczuć czytelników m.in. poprzez elementy obrazowe lub ekspresyjne.

· W prasie trzeba działać szybko, wiele spraw przedstawiać na gorąco, stąd tendencja do używania skrótów myślowych. Wyrazem tej skłonności są też tytuły i nagłówki – Adam, czyli pierwszy (o Małyszu), a także powielanie szablonów frazeologicznych, czyli powtarzanie pewnych zwrotów: bezduszna maszyna czy owocne spotkanie.

· Publicyści, częściej niż inni piszący, dążą do atrakcyjnych sformułowań (podbój małego ekranu), ulegają modzie językowej (wiodący, nowa jakość), nadużywają wyrazów potocznych (buble) lub obcych (eskalacja).

· Styl publicystyczny odznacza się też dużym zróżnicowaniem wewnętrznym; zależnie od tematu i adresata może zbliżać się do stylu naukowego, bo popularyzuje jakąś dziedzinę wiedzy czy dorobek, a także artystycznego (esej) bądź potocznego (felieton, reportaż
Styl artystyczny
Nie jest stylem funkcjonalnym, czyli typowym, bo napisane są nim utwory literatury pięknej – z założenia wyrazistej i odrębnej.

· Jego zróżnicowanie jest wprost nieograniczone, bo wynika i z rozpiętości tematycznej i mnogości form literackich, stylu twórców czy wreszcie bogactwa prądów i epok.

· Dominującą cechą tego stylu w stosunku do pozostałych jest przewaga środków obrazowych nad innymi środkami językowymi, bogactwo słownictwa i obecność elementów innych stylów.

· Pisarze mają do dyspozycji wszystkie środki językowe i wszystkie style:

· frazeologię,

· słownictwo gwarowe i regionalne (Chłopi),

· słownictwo środowiskowe (handlujący w Lalce czy lekarze w Ludziach bezdomnych, Dżumie),

· słownictwo potoczne (Ferdydurke, Pamiętnik z powstania warszawskiego),

· archaizmy (powieść historyczna),

· neologizmy (poezja),

· orientalizmy (sonety Mickiewicza),

· elementy stylu urzędowego (Kartoteka).

· To bogactwo wynika z potrzeby przekazania informacji o świecie bohaterów, jak i wywołania przeżyć estetycznych u odbiorców, styl jest silnie zindywidualizowany, występuje wiele figur stylistycznych, oryginalnych i niespotykanych na co dzień, środków uplastyczniających obraz, nie ma potknięć czy błędów językowych. Wiele znamion stylu jest łatwo rozpoznawalnych dla konkretnego twórcy (Żeromski, Witkacy, Norwid), epoki (poetyka baroku) czy gatunku literackiego (powieść poetycka, hymn).
Zadania do wykonania:

Zadanie 1.

1. Zapisz style, jakie mogą wystąpić w podanych typach tekstów:
pozew sądowy - …..........................................................................................................

monografia epoki literackiej - …....................................................................................

artykuł w tygodniku popularyzującym podróże - ….......................................................

komiks o gangsterach - …...............................................................................................

proza poetycka na temat jesieni - …...............................................................................
Zadanie 2.

Przepisz podkreśl sformułowania charakterystyczne dla stylu urzędowego.

· bardzo cię proszę,

· uprasza się,

· uprzejmie proszę o pozytywne rozpatrzenie mojej prośby,

· użyłam środków przeciw grypowych,

· załatw to dla mnie, 

· zastosowano środki zapobiegawcze.
Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
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Klasa VIII Szkoła Podstawowa

Język polski 

05.05.2020r.

Temat: W kręgu muzy Erato.
Joanna Tkaczuk
Erato – w mitologii greckiej jedna z dziewięciu muz, patronka poezji miłosnej.
.
BOLESŁAW LEŚMIAN
W malinowym chruśniaku
W malinowym chruśniaku, przed ciekawych wzrokiem

Zapodziani po głowy,przez długie godziny

Zrywaliśmy przybyłe tej nocy maliny.

Palce miałaś na oślep skrwawione ich sokiem.

Bąk złośnik huczał basem, jakby straszył kwiaty,

Rdzawe guzy na słońcu wygrzewał liść chory,

Złachmaniałych pajęczyn skrzyły się wisiory,

I szedł tyłem na grzbiecie jakiś żuk kosmaty.

Duszno było od malin,  któreś, szepcząc, rwała,

A szept nasz tylko wówczas nacichał w ich woni,

Gdym wargami wygarniał z podanej mi dłoni

Owoce, przepojone wonią twego ciała.

I stały się maliny narzędziem pieszczoty

Tej pierwszej tej zdziwionej, która w całym niebie

Nie zna innych upojeń, oprócz samej siebie,

I chce się wciąż powtarzać dla własnej dziwoty.

I nie wiem, jak się stało, w którym okamgnieniu,

Żeś dotknęła mi wargą spoconego czoła,

Porwałem twoje dłonie — oddałaś w skupieniu,

A chruśniak malinowy trwał wciąż dookoła
Zadania do wykonania:

Zadanie 1.

Przedstaw bohaterów wiersza Bolesława Leśmiana i ich emocje . Uzupełnij notatkę.

On

…..............................................................................................................................................................................................................................................................................Ona 

…..............................................................................................................................................................................................................................................................................
Zadanie 2.

Zacytuj wszystkie określenia dotyczące malin występujące w utworze.

…................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................

Zadanie 3. 

Wysłuchaj utwór ten w muzycznym wykonaniu Marka Grechuty.
Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
Klasa VIII Szkoła Podstawowa

Język polski 

06.05.2020r.

Temat:  Niedostępna ludzkim oczom... B. Leśmian „Dziewczyna”.
Joanna Tkaczuk

Bolesław Leśmian
Dziewczyna 

Dwunastu braci, wierząc w sny, zbadało mur od marzeń strony,
A poza murem płakał głos, dziewczęcy głos zaprzepaszczony.
I pokochali głosu dźwięk i chętny domysł o Dziewczynie,
I zgadywali kształty ust po tym, jak śpiew od żalu ginie...

Mówili o niej: "Łka, więc jest!" - I nic innego nie mówili,
I przeżegnali cały świat - i świat zadumał się w tej chwili...

Porwali młoty w twardą dłoń i jęli w mury tłuc z łoskotem!
I nie wiedziała ślepa noc, kto jest człowiekiem, a kto młotem?

"O, prędzej skruszmy zimny głaz, nim śmierć Dziewczynę rdzą powlecze!" -
Tak, waląc w mur, dwunasty brat do jedenastu innych rzecze.

Ale daremny był ich trud, daremny ramion sprzęg i usił!
Oddali ciała swe na strwon owemu snowi, co ich kusił!

Łamią się piersi, trzeszczy kość, próchnieją dłonie, twarze bledną...
I wszyscy w jednym zmarli dniu i noc wieczystą mieli jedną!
Lecz cienie zmarłych - Boże mój! - nie wypuściły młotów z dłoni!
I tylko inny płynie czas - i tylko młot inaczej dzwoni...
I dzwoni w przód! I dzwoni wspak! I wzwyż za każdym grzmi nawrotem!
I nie wiedziała ślepa noc, kto tu jest cieniem, a kto młotem?
"O, prędzej skruszmy zimny głaz, nim śmierć Dziewczynę rdzą powlecze!" -
Tak, waląc w mur, dwunasty cień do jedenastu innych rzecze.
Lecz cieniom zbrakło nagle sił, a cień się mrokom nie opiera!
I powymarły jeszcze raz, bo nigdy dość się nie umiera...

I nigdy dość, i nigdy tak, jak pragnie tego ów, co kona!...
I znikła treść - i zginął ślad - i powieść o nich już skończona!

Lecz dzielne młoty - Boże mój - mdłej nie poddały się żałobie!
I same przez się biły w mur, huczały spiżem same w sobie!

Huczały w mrok, huczały w blask i ociekały ludzkim potem!
I nie wiedziała ślepa noc, czym bywa młot, gdy nie jest młotem?

"O, prędzej skruszmy zimny głaz, nim śmierć Dziewczynę rdzą powlecze!" -
Tak, waląc w mur, dwunasty młot do jedenastu innych rzecze.

I runął mur, tysiącem ech wstrząsając wzgórza i doliny!
Lecz poza murem - nic i nic! Ni żywej duszy, ni Dziewczyny!

Niczyich oczu ani ust! I niczyjego w kwiatach losu!
Bo to był głos i tylko - głos, i nic nie było oprócz głosu!
Nic - tylko płacz i żal i mrok i niewiadomość i zatrata!
Takiż to świat! Niedobry świat! Czemuż innego nie ma świata?
Wobec kłamliwych jawnie snów, wobec zmarniałych w nicość cudów,
Potężne młoty legły w rząd, na znak spełnionych godnie trudów.
I była zgroza nagłych cisz. I była próżnia w całym niebie!
A ty z tej próżni czemu drwisz, kiedy ta próżnia nie drwi z ciebie?
Zadania do wykonania:

Zadanie 1.
Dokończ zdania , tak aby powstała notatka na temat wiersza „Dziewczyna”.
Utwór porusza problem..................................................................................................

Przedstawiona historia obrazuje …................................................................................

Filozoficzne odniesienia dotyczą...................................................................................

Zadanie 2.
Podaj symboliczne znaczenie elementów z wiersza Bolesława Leśmiana.
mur - …..........................................................................................................................

dziewczyna - …..............................................................................................................

młoty - …........................................................................................................................
Zadanie 3.
Wyjaśnij czym jest symbol.

….......................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................

Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
Klasa VIII Szkoła Podstawowa

Język polski 

07.05.2020r.

Temat: Odcienie miłości – M. Pawlikowska – Jasnorzewska.
Joanna Tkaczuk

Zakochani

Wicher rozwiesza, szumi zapachami, 
park utonął w jeziorze, drzewa w wodzie milczą. 
Róża półmrok fiołkowy białą farbą plami, 
pies wyje do księżyca melopeę wilczą. 
W altance nad jeziorem siedzą dwie niemowy, 
czekając, aby słowik niemoc ich wysłowił. 

Zmierzch na morzu

Wybrzeże coraz to bledsze 
w liliowej półżałobie 
i żaglowiec oparty na wietrze, 
jak ja na myśli o tobie. 

Miłość

Nie widziałam cię już od miesiąca. 
I nic. Jestem może bledsza, 
trochę śpiąca, trochę bardziej milcząca, 
lecz można żyć bez powietrza! 

Miłość 

Wciąż rozmyślasz. Uparcie i skrycie. 
Patrzysz w okno i smutek masz w oku... 
Przecież mnie kochasz nad życie? 
Sam mówiłeś przeszłego roku... 


Śmiejesz się, lecz coś tkwi poza tym. 
Patrzysz w niebo, na rzeźby obłoków... 
Przecież ja jestem niebem i światłem? 
Sam mówiłeś przeszłego roku... 

List

Ktoś list dostał. Komuś serce bije.
Idzie czytać pod kwitnące jabłonie.
Czyta. Chwyta się ręką za szyję
i dno traci, i w powietrzu tonie. 

Fotografia

Gdy się miało szczęście, które się nie trafia: 
czyjeś ciało i ziemię całą, 
a zostanie tylko fotografia, 
to - to jest bardzo mało... 

Nike

Ty jesteś jak paryska Nike z Samotraki, 
o miłości nieuciszona! 
Choć zabita, lecz biegniesz z zapałem jednakim 
wyciągając odcięte ramiona... 

Zadanie do wykonania:
Uzupełnij notatkę dotycząca tematyki wierszy Marii Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej 

według podanego wzoru:
	Utwór
	Tematyka utworu

	Zakochani


	Schadzka w parku, wyznanie miłości

	Zmierzch na morzu


	

	Miłość  (Nie

 widziałam....)

	

	Miłość ( Wciąż rozmyślasz....)


	

	List


	

	Fotografia 


	

	Nike 


	



Klasa VIII Szkoła Podstawowa

Język polski 

08.05.2020r. 

Temat: Witaj , majowa jutrzenko!
Joanna Tkaczuk

1. Witaj, majowa jutrzenko,
świeć naszej polskiej krainie,

uczcimy ciebie piosenką

Która w całej Polsce słynie.

Ref. Witaj Maj, Trzeci Maj,

Dla Polaków błogi raj! X2

2. Nierząd braci naszych cisnął,

gnuśność w ręku króla spała,

a wtem Trzeci Maj zabłysnął

i cała Polska powstała.

Ref. Witaj Maj, Trzeci Maj,

Wiwat wielki Kołłątaj! X2 
3. Ale chytrości gadzina 
młot swój na nas gotowała, 

z piekła rodem Katarzyna 

Moskalami nas zalała. 

Ref. Chociaż kwitł piękny maj, 

rozszarpano biedny kraj. x2 


Konstytucja 3 maja – uchwalona została 3 maja 1791 roku. Konstytucja 3 maja regulowała prawo RON, wprowadzając ład do zanarchizowanych rządów magnaterii. 
Autorami Konstytucji 3 maja byli Król Stanisław August Poniatowski, Ignacy Potocki i Hugo Kołłątaj. Nie obeszło się bez przeszkód podczas obrad w trakcie których uchwalono Konstytucję. W czasie obrad Sejmu Czteroletniego wielu posłów, pracujących na zlecenie państw ościennych (Rosji, Prus czy Austrii) , sprzeciwiało się powołaniu ustawy zasadniczej. Okazja nadarzyła się 3 Maja 1791 roku, wówczas wielu przeciwników konstytucji nie powróciło jeszcze z Wielkanocnego urlopu. Po siedmiogodzinnych obradach Sejm zatwierdził konstytucję, a król Stanisław August Poniatowski ją podpisał. Twórcy Konstytucji 3 Maja określili ją jako „ostatnią wolę i testament gasnącej Ojczyzny”. 
Zadania do wykonania:

Zadanie 1.
Napisz notatkę na temat Konstytucji  3 maja . 
Zadanie 2.
Wysłuchaj pieśni „Witaj, majowa jutrzenko” . Naucz się na pamięć pierwszej zwrotki i refren.

Joanna Tkaczuk

tel.668412949
mail : joanatk@gazeta.pl
